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S y lw e s te r  Wróbel

Rozwój lokalny. Modele i koncepcje

Zagadnienie dynam iki społecznej je s t obecne w nauce od począt
ku za in teresow an ia  życiem społecznym. G eneza zm ian społecznych, 
ich charakter, sens, s tru k tu ra  i funkcje, powtarzalność ruchu społecz
nego, jego ciągłość, jednostajność to zagadnienia, jakim i uczeni zajmo
wali się już w starożytności. W raz ze sform ułowaniem  poglądu o k ie 
runkow ym  ch a ra k te rze  n iektórych form dynam iki społecznej wyło
niły się nowe problem y badawcze, obejm ujące między innym i p rzy 
czyny kierunkowości zm ian społecznych, kierunki, w których one podą
żają, oraz cele bądź skutki, ku którym  prow adzą. Od oświecenia zaś 
rozwój s ta ł się paradygm atem  teorii dynam iki społecznej, ekonom icz
nej i politycznej. O dnajdziem y to pojęcie w ystępujące pod w ła sn ą  
nazw ą bądź przyjm ujące postać teorii wzrostu, jak  w klasycznej szkole 
ekonomii angielskiej czy niemieckiej, G.W.F. Hegla teorii ruchu ducha 
dziejów, K. M ark sa  teo rii ruchu  form acji społeczno-ekonom icznych 
czy modeli ewolucji społecznej M. Spencera, A. Comte’a i J.S . M illa, 
dom inujących w XIX-wiecznej m yśli społecznej1. Początek XX wieku 
przynosi co praw da w nauce, zwłaszcza w socjologii i nauce o polityce, 
k ry tykę problem atyki rozwoju społecznego, k tó rą  uznano za nazbyt 
obciążoną XIX-wiecznymi spekulacjam i filozoficznymi i konotacjam i 
aksjologicznym i, oraz w zrost zain teresow ania bardziej n eu tra lną , zda
niem badaczy, k a tego rią  zm iany społecznej2. Odwrót od problem aty
ki przeobrażeń kierunkowych nie był jednak  długotrwały, jako że już 
pod koniec pierw szej połowy ubiegłego wieku badacze dostrzegli ogra

1 B. J a ł o w i e c k i :  Rozwój lokalny.  W arszaw a 1989, s. 15 -16 .
2 S. W r ó b e l :  Rozwój po li tyczny w  koncepcjach funkcjonalistycznych.  „Studia N auk  

P olitycznych” 1988, nr 5, s. 107.
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niczoną użyteczność ka tegorii zm iany w ch arak te ry s ty ce  procesów 
społecznych. Próbowano łączyć ze sobą pojęcie zm iany i rozwoju. P rzy
czyniły się do tego zarówno socjologiczne ujęcia zagadnień ekonomicz
nych, ponowny wzrost zain teresow ania antropologią ku ltu ra ln ą , szcze
gólnie relatyw izm em  ku ltu ra lnym , oraz wpływ, jak i na rozwój nauk  
społecznych w yw arła twórczość Talcotta P arsonsa . To dzięki niem u 
w niem ałej mierze problem atyka ewolucjonizmu, w funkcjonalistycz- 
nej wersji, s ta ła  się na  nowo przedm iotem  zain teresow ania socjologii 
i innych dyscyplin hum anistycznych8.

Choć stanow i p rzedm io t badań  em pirycznych, studiów  i analiz  
teoretycznych oraz refleksji filozoficznej, pojęcie rozwoju dalekie jest 
od klarow ności. Powodów tak iego  s ta n u  rzeczy je s t  w iele. W tym  
miejscu wymienię jedynie te, które, jak  sądzę, są  najistotniejsze.

Po pierwsze, nauk i społeczne ciągle jeszcze nie uporały się z zada
niem  w yodrębnienia specyficznej dla nich dziedziny przedm iotowej, 
co pozwoliłoby zidentyfikować fakty, zjawiska i procesy bezspornie do 
jej obszaru przynależące.

Po wtóre, sporny charak ter ciągle jeszcze mają, a przynajmniej nie 
są  powszechnie akceptow ane, przyjm owane przez przedstaw icieli róż
nych nurtów  i orientacji badawczych, założenia zarówno na tu ry  onto- 
logicznej, jak  i epistemołogicznej. Jeden  obraz rzeczywistości społecz
nej, w tym  także istoty, roli i funkcji rozwoju, pojawia się z przyjęciem 
założenia, iż źródłem  dynam iki społecznej p o zosta ją  konflik ty  s ta 
nowiące im m anentny  czynnik życia społecznego, jak  uw ażali choćby 
K. M arks, R. D ahrendorf, L. Coser, L. Gumplowicz czy A. Touraine. 
Zupełnie inny n a to m iast w yłania się z rozw ażań opartych na p rze
konaniu, iż pow stanie, istn ien ie i rozwój społeczeństw  w arunkow ane 
je st dom inacją tendencji równoważących i in tegrujących w procesach 
społecznych, w arunk i ich życia zaś w yznacza niekonfliktow y model 
ładu społecznego. Takie ujęcie problem u m ożna odnaleźć u funkcjo- 
nalistów  oraz s tru k tu ra lis tó w .

Po trzecie, n ieostra  sem antycznie je st znaczna część pojęć używ a
nych w naukach  społecznych. Często wywodzą się one z języka po
tocznego bądź przynajm niej są  używ ane zarówno w życiu codziennym, 
jak  też w badan iach  naukowych. W ustach  polityków czy p rzedsię
biorców, a rtyku łach  prasow ych czy m anifestach  politycznych rozwój 
nabiera często wąskiej, kontekstualnej, bądź na odwrót, ogólnikowej

n D. M a r t i n d  a 1 e: Prominent Sociologists since World War II. Ohio 1975; J. S z a c 
ie i: H istoria  m yś l i  socjologicznej.  W arszaw a 1983, T. 2, s. 791—800; N .S . B u c h a n a n ,  
H.S. E 11 i s: A pproaches  to Economic Development: Princip les ,  Problem s a n d  Policies. 
N ew  York 1959.
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czy enigm atycznej treści. Bywa też, iż tak ie  n iekategorialne rozum ie
nie te rm inu  pojawia się w nauce, na przykład  jako przedm iot ekono
micznych, socjologicznych czy politologicznych analiz  programów p a r
tyjnych, dążeń ruchów społecznych czy żądań  ekonomicznych różnych 
grup społecznych.

Po czw arte, możliwości skonstruow ania definicji i teorii rozwoju 
na przeszkodzie s ta ją  sprzeczne oczekiw ania. Z jednej strony  okre
ślenie tego pojęcia powinno pozostaw ać n a  ta k  w ysokim  poziom ie 
ogólności, aby obejmowało całą  dziedzinę przedm iotow ą, co n ieuchron
nie prowadzi do definicji abstrakcyjnych, wydobywających je d n ą  lub 
kilka -  uznanych za konstytutyw ne bądź atrybu tyw ne -  właściwości 
zjawiska. Z drugiej zaś winno ono być ta k  szczegółowe, aby obejmo
wało specyfikę ekonomicznego, społecznego czy politycznego w ym ia
ru  rozwoju. R ezu lta tem  tego je s t form ułow anie zarów no ogólnych, 
jak  i szczegółowych definicji i modeli zjawiska.

Po piąte, nie można nie dostrzegać podstawowej przyczyny w ą t
pliwości odnoszonych do celowości i zasadności stosow ania pojęcia 
rozwoju w nauce, ja k ą  pozostaje jego niejednoznaczność. Bodaj n a j
bardziej spornym i kw estiam i w koncepcjach rozwoju, a rów nież po
stępu, s ą  cel (bądź cele) oraz k ry teria  oceny zm ian społecznych w k a 
tegoriach  przeobrażeń  kierunkow ych. M imo postępującego procesu 
um iędzynarodow ienia  oraz globalizacji życia społecznego w ątpliw e 
jest, czy św iat osiągnie kiedykolwiek tak i poziom, jeśli nie jednolito
ści, to podobieństw a różnych kręgów  ku ltu row ych , aby pojawił się 
oparty  na tych sam ych lub zbieżnych podstaw ach sposób pojm owania 
dynam iki społecznej. Choć rozwój wydaje się jed n ą  z najważniejszych 
kategorii opisu współczesnego św iata, to trudno  mówić, ze względu 
na sw oistości ku ltu row e różnych regionów  św iata , o jednym  p a ra 
dygm acie rozwoju. U w ikłanie w kon teksty  kulturow e, ideologiczne, 
relig ijne w sposób n ieunikniony powoduje przem ieszanie naukow e
go w ątku  dyskusji z politycznym czy ideologicznym, kierującym i się 
odm iennym i k ry teriam i. Dobrą ilu s trac ją  tego s tan u  rzeczy są  książ
ki B enjam ina R. B arbera czy Sam uela R H untingtona.

Po szóste wreszcie, większość określeń  rozwoju, aby uniknąć ogól
nikowej formuły, iż je st ten  proces całokształtem  zm ian, jakim  ulega 
jakiś obszar życia społecznego, bądź dyskusyjnych definicji ujmujących 
go jako etapow y proces praw idłow ych zm ian  obiektów społecznych, 
odwołuje się do kryteriów  ocennych. Pozw alają one na przedstawienie 
go jako procesu bądź ciągu przeobrażeń prowadzących od stanów wcześ
niejszych, prostszych, mniej rozwiniętych bądź mniej doskonałych ku 
późniejszym, bardziej złożonym, rozwiniętym czy doskonałym. Czyni to 
problem atyczną obiektywność, jednoznaczność, a zwłaszcza precyzyj
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ność kryteriów i m iar tego zjawiska, co jest powodem jego krytyki przez 
część badaczy społecznych.

Trafnie sytuację is tn ie jącą  w naukach społecznych, k tó ra pow sta
ła w w yniku wym ienionych przyczyn, charak teryzu je  B. Jałowiecki, 
pisząc, iż „socjologiczne teorie rozwoju, ogólnie rzecz biorąc, można 
podzielić na cztery kategorie. Do pierwszej z nich należą teorie, które 
na  podstaw ie analizy  rzeczywistości m ają  doprow adzić do przyczy
nowego w yjaśn ian ia  zjaw isk społecznych, um ożliw iając konstruow a
nie w eryfikow alnych h ipo tez dalszego przeb iegu  procesów. Kłopot 
jednak  polega na tym, że tego typu teorii nie udało się na  razie skon
struow ać. D rugim  rodzajem  są  teorie, k tóre porządku ją  i o rganizują 
poszczególne zjaw iska i u s ta la ją  między nim i zw iązki przyczynowe, 
które jednak  nie u k ład a ją  się w łańcuchy, a więc uniem ożliw iają prze
widywanie k ie runku  zm ian. Tego rodzaju konstrukcje nazyw am y teo
riam i średniego zasięgu.

Dalsze dwa rodzaje konstrukcji in telek tualnych, zwane często po
tocznie teoriam i, nie są  nim i w ścisłym tego słowa znaczeniu. Pierwsze 
op ie ra ją  się w praw dzie na  analizie rzeczywistości; w ypow iadają się 
jednak  na tem at przyszłego przebiegu procesów społecznych, których 
p aram etry  w większości są  nieznane, a w eryfikacja je s t możliwa do
piero ex post. Do tej kategorii należą zarówno plany ewolucyjnych prze
kształceń, jak  i program y radykalnych, rewolucyjnych zm ian. Do d ru 
giego typu zaliczyć można prognozy zm ian społecznych, formułowane 
na podstaw ie apriorycznych założeń, czyli przepowiednie. W tym sa 
mym nurcie znajdu ją  się również najbardziej ogólne wizje pożądanych 
na ogół stanów  rzeczy, inaczej mówiąc -  utopie społeczne”4.

W tym  stan ie  rzeczy racjonalne wydawałoby się albo zaniechanie 
dalszych badań dynam iki społecznej w kategoriach rozwoju, albo ogra
niczenie kręgu rozw ażań do relatyw nie najm niej spornych ich obsza
rów, obejm ujących przede w szystkim  m ierza lne  ilościowo aspekty, 
w yrażające głównie ekonomiczny i techniczny ich wymiar. W istocie 
jednak  przyjęcie któregokolwiek z tych w ariantów  postępow ania nie 
rozwiązuje problemu. Pierwszy łączy się nieuchronnie z koniecznością 
zm iany wielu istotnych założeń ontologicznych znajdujących się u pod
staw  nowożytnych badań  społecznych i uznających kierunkow y cha
rak te r  wielu zm ian społecznych na czele. Oznaczałoby także zanego
wanie jednego z najważniejszych paradygm atów  naukowych. Drugi zaś 
w iązałby się z niemożliwym do zaakceptow ania zawężeniem obszaru 
i perspektyw y badawczej. Współczesne koncepcje i teorie rozwoju nie 
m ogą abstrah o w ać  od jego pozaekonom icznych i pozatechnicznych

4 B. . J a ł o w i e c k i :  Rozwój lokalny... , s. 15.
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wymiarów. Społeczny asp ek t rozwoju je s t coraz częściej pojmowany 
nie tylko jako równorzędny, ale naw et dom inujący w procesie.

W przypadku rozwoju lokalnego dodatkowym problemem jest brak 
propozycji teoretycznych odpowiadających specyfice tego poziomu or
ganizacji życia społecznego. Tym bardziej, iż przedm iot badań wydaje 
się bardzo niejednorodny. Zespoły uw arunkow ań, czynników, okolicz
ności i mechanizmów rozwoju wspólnych małej społeczności wiejskiej 
wysoce jednorodnej pod względem pochodzenia, zawodowym, m en ta l
nym, obyczajowym, religijnym czy kulturowym , oraz mieszkańców świa
towej czy regionalnej metropolii, pod w szystkim i względam i lub ich 
w iększością znacznie bardziej zróżnicowanej, daleko bardziej mobilnej 
i żyjącej w otoczeniu zdolnym do zaspokajania znacznie większej liczby 
potrzeb społecznych5, ograniczają się w zasadzie do tych, które m ają 
najbardziej ogólny charakter, odnosząc się na przykład do zaspokaja
nia potrzeb, w spółistnienia endo- i egzogennych determ inan t rozwoju 
czy konieczności istn ien ia  określonych zasobów rozwoju, których uogól
niane rodzaje pozostają wspólne wszystkim społecznościom lokalnym.

Problem atyka rozwoju lokalnego sta ła  się przedm iotem  wzmożo
nego zain teresow an ia  badaczy w drugiej połowie ubiegłego stulecia. 
Jego przyczyn m ożna upatryw ać w kilku zjawiskach.

W połowie XX wieku, po ponad dwóch w iekach dominacji proce
sów k sz ta łto w an ia  się i rozwoju społeczeństw a masowego, którego 
sym bolam i s ta ły  się scentra lizow ana w ładza, koncentracja ludności 
w ośrodkach miejskich, masowe instytucje życia społecznego, nastąpił 
naw rót do lokalnej organizacji życia społecznego. N iektórzy badacze 
piszą naw et o renesansie  lokalizm u. Nie w pełni są  jasne przyczyny 
jego pojaw ienia się. N a pewno sk łada ją  się na nie postęp techniczny, 
nowe formy organizacji życia wielkomiejskiego, znużenie masowymi 
w zoram i życia społecznego czy w zrost znaczenia w artości n ie m ate 
rialnych.

Po w tóre, reg io n a lizac ja  i loka lizacja  procesów  gospodarczych 
uczyniły n iezbędną dekoncentrację oraz decentralizację s tru k tu r  i in 
stytucji społecznych. Ich nieodzowność wzmocniła zaś coraz w iększa 
ociężałość i tow arzysząca jej m alejąca skuteczność funkcjonow ania 
scentralizow anego państw a, ponoszącego coraz wyższe koszty odgór
nej regulacji procesów społecznych. Reformy decentralizacji w ładzy 
i adm in istracji publicznej objęły w drugiej połowie ubiegłego stulecia 
naw et państw a dem okratyczne uw ażane, jak  Francja, za symbol p ań 
stw a scentralizowanego, a także reżimy au tory tarne, zarówno praw i

' Por. F. T ö η n i e s: Wspólnota i społeczeństwo.  W arszaw a 2002; B. J a ł o w i e c k i :  
Społeczna  przes tr zeń  metropolii .  W arszaw a 2000.
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cowe, jak  i lewicowe. Regionalne i lokalne organy władzy wyposażo
no w odrębne kom petencje, finansow e in s tru m en ty  realizacji zadań 
i inne atrybu ty  samodzielności w życiu publicznym , jak  choćby osobo
wość praw na czy praw o do ochrony sądowej.

Po trzecie, w ytw arzanie wielu nowoczesnych produktów, a w jesz
cze w iększym  stopn iu  oferow anie usług, nie w ym aga pow staw ania 
i rozwoju dużych m iejskich skupisk przemysłowych, jak im i były cen
tra  lub okręgi in d u stria ln e . Co więcej, zasady ekonom iki sprzedaży 
bądź św iadczenia usług  w ym agają rozproszenia  wytwórców i pozo
staw an ia  jak  najbliżej rynku  konsumentów, jeśli nie w w ym iarze prze
s trz e n n y m /to  przynajm niej społecznym. Rozwój sektorów  nowoczes
nych technologii oraz usług ściśle powiązany je s t z lokalnym i zasoba
mi nie tylko surowcowym i czy energetycznym i, ale także  ludzkim i 
(w yrażającym i się choćby w dużych zdolnościach organizacyjnych, 
wysokim w ykształceniu , n iespotykanej gdzie indziej lojalności bądź 
dyscyplinie pracy czy specyficznych um iejętnościach), organizacyjny
mi, ekologicznymi czy in fras tru k tu ra ln y m i.

Po czw arte, nie bez znaczenia dla decen tra lizac ji gospodarczej, 
adm inistracyjnej i politycznej były problemy, tak ie  jak  w yczerpywa
nie się złóż niektórych surowców bądź pogorszenie się ich dostępno
ści, trudności w zaspokajan iu  szybko rosnącego popytu  na  energię, 
jej źródła i nośniki, a także w zrastający sprzeciw  wobec uw zględnia
jącej wyłącznie k ry te ria  ekonomiczne eksploatacji środowiska n a tu 
ralnego.

Znaczącym dla zm iany modeli i koncepcji rozwoju gospodarczego, 
a w ślad za nim także społecznego, był kryzys gospodarczy la t siedem 
dziesiątych XX w ieku, spowodowany w ojną n a  B liskim  W schodzie, 
której jednym z rezultatów  stało się ograniczenie wydobycia ropy naf
towej. Przyczynił się do sform ułowania nowych koncepcji, jak  choćby 
oddolnej drogi rozwoju opierającej się na lokalnych zasobach finanso
wych6.

Pojęcie rozwoju jest, jak  już wspomniałem, różnie pojmowane w li
te ra tu rze  przedm iotu. Część badaczy utożsam ia je ze specyficznym ty
pem zm ian społecznych, który cechują kierunkowość, a naw et nieod
wracalność, ciągłość, sekwencyjność, autodynam izm , holizm oraz esen- 
cjalizm, przy czym autodynam izm , kierunkow ość i esencjalizm , zda
niem części badaczy, stanow ią najistotniejsze właściwości zjaw iska7.

6 -J.J. P a r y s e k :  P o d s ta w y  g ospodark i lokalnej.  P oznań  1997. s. 48.
7 J. T o p o l s k i :  P ra w d a  i m odel w historiografii .  Łódź 1982; W. K r a j e w s k i :  

Pojęcia rozwoju i postępu.  W: Założenia  teoretyczne b a da ń  n a d  rozwojem his torycznym .  
Red. J. K m i t a. W arszaw a 1974. s. 26 i nast.
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Inn i badacze eksponu ją  kierunkow y c h a ra k te r  rozwoju, prow a
dzący najczęściej do w zrostu zróżnicow ania bądź złożoności zjaw iska 
albo zw iększenia się liczby jego elementów. Takie odniesienie poję
cia zaproponował J . Szczepański: „[...] jeżeli zm iany zachodzące w da
nym system ie prow adzą do zróżnicowania lub wzbogacenia jego ele
m entów składow ych i (lub) zachodzących m iędzy nim i stosunków  -  
w tedy mówimy, że system  ten  się rozw ija”8. G unnar M yrdal zaś poj
muje owo zjawisko jako „proces powodujący zm iany zwyżkowe syste
mu społecznego”9.

Trzeci typ definicji odwołuje się do cech kierunkow ości i cyklicz- 
ności, k tórych  złożenie upodabn ia  rozwój do, używ ając fizycznych 
analogii, „ruchu sp iralnego”10.

Przedstaw iciele czwartego stanow iska w tej m aterii odnoszą roz
wój do kategorii w zrostu lub postępu. Tak czyni na przykład S.N. Eisen- 
stad t, według którego te rm in  ten  oznacza „ciągły proces wzrostu, który 
w ytw arzany je s t przez siły w ew nątrz system u i k tóry  absorbow any 
je st przez system ”11.

M.S. Szczepański zaś pisze, iż „rozwój społeczny je s t procesem  
zm ian jakościowych o postępowym ch a ra k te rze”12.

Za punk t wyjścia charak terystyk i koncepcji i modelu rozwoju lo
kalnego przyjm iem y drugie z przedstaw ionych ujęć rodzące najm niej 
wątpliwości i uwag, użyteczne dla opisu oraz w yjaśniania stosunko
wo najszerszego kręgu typów i form kierunkow ej zm iany społecznej.

Wielości definicji i określeń  rozwoju lokalnego odpow iada m no
gość jego teorii, koncepcji i modeli. Sprowadzając kw estię ich k lasy 
fikacji do najbardziej ogólnych kategorii, m ożna wyodrębnić dwa ro 
dzaje podziałów zjaw iska.

W edług pierw szego podziału, uw zględniającego c h a ra k te r  uw a
runkow ań rozwoju, wyróżnić można trzy  jego modele. W pierwszym 
je s t on u tożsam iany  z procesem  pow stającym  i przebiegającym  pod

"J. S z c z e p a ń s k i :  Elem entarne pojęcia  socjologii.  W arszaw a 1970, s. 505. Por. 
tak że  W. S z t u m s k i :  K ry te r ia  rozwoju i po s tęp u .  W: Ś w ia d o m o ść  i rozwój.  Red. 
J. L i p i e c .  Kraków 1980, s. 305; P. S z t o m p k a :  D ia lek ty  ka  teorii i d z ia łan ia  w rozwo
ju  społecznym.  „H istoryka” 1982, T. 12, s. 36.

9 G. M y r d a l :  A sia n  D ram a. A n  Inquiry  Into the Poverty  o f  Nations.  Cyt. za: 
B. J a  1 o w i e c  к i: R ozw ój lokalny... , s. 16.

10 A. P a w l a k :  P róba d ia lek tyczn e j  in terpre tac ji  k ry te r ió w  rozwoju i postępu.  
W: Ś w ia d o m o ść  i rozwój.. . ,  s. 300.

n S .N . E i s e n s t a d t :  Bureaucracy  a n d  P oli t ica l Developm ent.  In: Bureaucracy  
an d  Poli t ica l  D evelopm ent.  Ed. J. L a  P a  1 о m b a r a. P rinceton  1963, s. 96.

'-M .S . S z c z e p a ń s k i :  Teorie zm ian  społecznych. Wybrane zagadn ien ia .  Cz. 1. 
K atow ice 1985, s. 13.
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wpływem dete rm in an t w ew nętrznych. Najczęściej w ym ieniane są: lo
ka lne  środowisko życia społecznego, potrzeby społeczności m unicy
palnych, miejscowe zasoby, insty tucje i s tru k tu ry  władzy. Zwłaszcza 
potrzeby, determ inu jące  in teresy  oraz dz ia łan ia  społeczne, a także 
możliwości ich zaspokojenia w yrażające się w szeroko pojmowanych 
zasobach, in s trum en tach  i w arunkach  rozwoju w ażą na jego specyfi
ce. Twórcy modeli egzogennych uznają, iż rozwój lokalny wywoływa
ny je st głównie przez czynniki zew nętrzne. P odkreślają  oni zbyt szczu
pły zak res  i rozm iary  lokalnych czynników, aby sam odzielnie bądź 
w dom inującym  stopniu przyczyniały się do rozwoju. W ślad za tym  
w skazu ją  na niesam odzielność i niesam ow ystarczalność wspólnot lo
kalnych w wielu dziedzinach życia społecznego. W reszcie zwolennicy 
trzeciego ujęcia akcen tu ją  znaczenie p rzestrzennych  czynników roz
woju, bez p rzesądzan ia  o jego endo- lub egzogennych uw arunkow a
niach. Do tak ich  ujęć na leżą  zwłaszcza ekonomiczne, jak  teoria bazy 
ekonomicznej, biegunów w zrostu czy gospodarki miejskiej, ale także 
socjologiczne, jak  choćby teoria m etropolii czy sieci m ias t13.

D rugi podział wiąże się z w yodrębnieniem  wiodącej w procesach 
rozwojowych dziedziny, instytucji bądź formy życia społecznego. W zią
wszy pod uwagę te kryteria, można wyodrębnić teorie, koncepcje i mo
dele rozwoju:

a) ekonom iczne,
b) socjoekonom iczne,
c) socjologiczne i socjopolityczne.
Do pierwszych należy teoria bazy społecznej. O parta  je st ona na 

założeniu o celowości i potrzebie istn ien ia  endo- i egzogennych czyn
ników rozwoju jednostk i osadniczej. W edług jej twórców, rozwój lo
kalny  je s t efektem  socjalizacji w jak iejś dziedzinie działalności eko
nomicznej, umożliwiającej obniżanie kosztów produkcji, a tym sam ym  
czyniącym  produkty  bądź usługi bardziej konkurencyjnym i. Zm niej
szenie kosztów wymaga zw iększania produkcji, a w konsekw encji -  
poszukiw ania coraz to nowych pozalokalnych rynków zbytu. Tym sa 
mym m iasto lub gm ina zaczną odgrywać ponadlokalną rolę, przycią
gając zarówno kap ita ł inwestycyjny, jak  i now ą siłę roboczą. Rozwój 
bowiem  prow adzi do tw orzen ia  nowych m iejsc pracy  oraz w zrostu  
dochodów i poziomu życia ludności.

bl li.·). M a l e  с ki: Technology a n d  Economic Development. The D ynam ics  o f  Local, 
R egional a n d  N a tion a l  Competit iveness .  London 1992; ELK. M a l i z i a ,  E.J. F e s e r :  
U n d e rs ta n d in g  Local Economic Developm ent.  R utgers. N .J. 1999; T.G. G r o s s  e: P rze 
g lą d  koncepcji teoretycznych rozwoju regionalnego.  „Studia R egionalne i Lokalne’' 2002. 
nr 1:15. J a 1 o w i e с к i: Społeczna p rze s tr zeń ...
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Bywa, iż w ślad  za rosnącym  znaczeniem  gospodarczym w zrasta  
także  polityczne, społeczne, naukow e i k u ltu ra ln e . G m ina sta je  się 
odbiorcą dóbr i usług wytworzonych przez inne społeczności lokalne. 
W zrasta jej rola w regionie. Tworzy się w ten  sposób sam onapędzają- 
cy się m echanizm  w zrostu, działający dopóty, dopóki nie nastąp i k ry
zys w tej dziedzinie wytwórczości, na  k tó rą  je s t nastaw iona gospo
darka gm iny14.

Także zgodnie z teo rią  p roduktu  podstawowego, naw iązu jącą  do 
teorii kosztów kom paratyw nych D. Ricardo, źródłem rozwoju jest dzia
łalność gospodarcza uk ierunkow ana na rynk i zew nętrzne. Jeś li jed 
nak  owa druga teoria  ujm uje zjaw iska ekonomiczne w sposób sta tycz
ny, to pierw sza trak tu je  je jako s tru k tu ry  dynam iczne służące w yja
śn ian iu  zm ian długookresowych, zwłaszcza zaś w zrostu gospodarcze
go. Według twórcy teorii H. Innesa, najlepszą drogą prow adzącą ku 
lokalnem u rozwojowi je s t specjalizacja produkcji, pozw alająca osiąg
nąć m aksym alne zyski na  rynkach  zew nętrznych. Jednakże ten  k ie
ru n ek  rozwoju nie może obejść się bez dodatkow ych przedsięw zięć 
w postaci inw estycji in frastru k tu ra ln y ch , kom unikacyjnych, finanso
w ania działalności badawczej, obniżania pośrednich kosztów działal
ności przedsięb io rstw  oraz rozw ijania szeroko rozum ianego otocze
nia biznesu, co miałoby być zadaniem  władz lokalnych, ale wymaga 
także pomocy władz państw ow ych i regionalnych15.

Inna  grupa teorii rozwoju w skazuje na p rzestrzen n ą  jego koncen
trację oraz wynikające z tego konsekwencje ekonomiczne i polityczne. 
C zasoprzestrzenne ujęcie rozwoju społeczno-gospodarczego ukazuje, 
iż proces ten  nie zachodzi zawsze i wszędzie z tą  sam ą intensywnością. 
R ozprzestrzenia się różnym i kanałam i i wywiera różnorodny wpływ 
na gospodarkę jako całość. Jeden  z najbardziej znanych rep rezen tan 
tów tego stanow iska, F. Perroux, zbudował teorię biegunów wzrostu, 
z założeniem, że is tn ie ją  pewne obszary, na których gospodarka rozwi
ja  się szybciej niż w pozostałych częściach kraju . O kreślił je m ianem  
biegunów wzrostu. S tanow ią je ośrodki miejskie, w których działają  
p rzed sięb io rs tw a  n a jb ard z ie j rozw in ię te  i w y tw arza jące  p roduk ty  
w zaaw ansow anych technologiach, nowoczesne sek to ry  gospodarki, 
zwłaszcza tak  zwanych nowych technologii, czy ośrodki badawcze s ta 
nowiące zaplecze techn iczne przem ysłu  i usług . O becnie do k ry te 
riów w yodrębniania biegunów  w zrostu zalicza się także in fra s tru k 
tu rę  techn iczną i społeczną, węzły te lekom unikacyjne, cen tra  te le 

u E.J. M a ł e c k i :  Technology..., s. 24; T.G. G r o s  se : P rzeg ląd  koncepcji ... , s. 27.
' ’ D.S. L a n d e s :  Bogactwo i nędza narodów. Dlaczego jed n i  są tak  bogaci, a inni tak  

ubodzy.  W arszaw a 2000, s. 332.
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kom unikacji, ośrodki adm inistracji i zarządzania, un iw ersytety  i p la 
cówki naukow e, banki, placówki otoczenia biznesu czy insty tucje ku l
tu ra ln e 16.

Teoria ta  stanow i naw iązanie do niektórych modeli m odernizacji 
społecznej, a ściślej -  do koncepcji ośrodków nowoczesności, u jm ują
cych ów proces p rzestrzenn ie. Z akłada się w niej nierów nom ierność 
procesów m odernizacyjnych, k tó re początkowo pojaw iają  się przede 
w szystkim  w mających najszersze pow iązania ze św iatem  zew nętrz
nym dużych ośrodkach m iejskich. Zazwyczaj s ą  to stolice bądź inne 
m iasta  będące centram i adm inistracji publicznej, ośrodki przem ysło
we, a także usługowe i naukowo-badawcze. Nowe technologie, rozwią
zan ia  ekonomiczne, innowacje społeczne, k u ltu ra ln e  i polityczne przyj
m u ją  się w nich najszybciej i nowocześniej, przyczyniając się do do
datkowej przew agi nad re sz tą  kraju . Dopiero w kolejnych fazach, za
równo w w yniku upow szechniania się nowych zjaw isk i rozw iązań 
pojawiających się w życiu społecznym, jak  i pow staw ania powiązań mię
dzy dom inującym i ośrodkam i m iejskim i a pozostałym i społecznościami 
lokalnym i, następu je  rozprzestrzen ian ie  się te ry to ria ln e  i społeczne 
d e te rm in an t i czynników rozwoju. W ślad za tym  po okresie rosnącej 
polaryzacji ekonomicznej wspólnot kom unalnych pojawia się tendencja 
odw rotna, depolaryzacyjna. Nie prowadzi ona jednak  do pełnego wy
rów nan ia  się poziomów rozwoju społecznego między poszczególnymi 
lokalnym i skupiskam i społecznym i17.

Nie każdy z wymienionych podmiotów ekonom icznych i społecz
nych może jednak  pełnić funkcję b ieguna w zrostu. Aby sprostać tej 
roli, podm iot m usi uczynić zadość trzem  wymogom:
-  odpow iedniej w ielkości, w arunku jącej wpływ na szersze procesy 

gospodarcze oraz rozwój bliższego i dalszego otoczenia,
-  działalności w dynam icznie rozwijającej się dziedzinie gospodarki,
-  posiadan ia  licznych i intensyw nych pow iązań z innym i dziedzina

mi działalności gospodarczej i społecznej18.
To w łaśnie dzięki tym powiązaniom jedne podmioty oddziałują na 

inne, przyczyniając się do w zrostu gospodarczego, ale też zdobywając 
u p rzyw ile jow aną pozycję. Owe reakcje  m iędzy b iegunam i w zrostu  
a otoczeniem  noszą nazw ę uk ładu  spolaryzow anego. W ystępuje on 
przynajm niej w czterech postaciach:

m E.E. M a 1 i z i a. E.J. F e  s er: U nderstanding .. . ,  s. 1 0 6 -108 ; T.G. G r o s s e :  P rze 
g lą d  koncepcji ... , s. 28.

17 S. W r ó b e l :  Teorie m odern izac j i  i nowoczesności. Wybrane prob lem y. W: N o w o 
czesna szkolą . Nowoczesność w szkole. Szkice i s tu d ia .  Red. A. R o s ó ł  i M.  S z c z e 
p a ń s k i .  C zęstochow a 1995, s. 2 0 -2 1 .

14 .J.J. P a r y s e k :  P o d s ta w y  gospod ark i  lokalnej. .. , s. 63.
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-  polaryzacji technicznej, wynikającej z przew agi technologicznej na 
danym  te ren ie  oraz będącego jej w ynikiem  efektu mnożnikowego,

-  polaryzacji dochodowej, związanej z przepływem  dochodów na d a
nym obszarze i jego znaczeniem dla rozwoju różnych dziedzin dzia
łalności,

-  polaryzacji psychologicznej, odnoszącej się do tak ich  czynników  
wpływających na rozwój, jak  na przykład przepływ informacji, wy
kształcenie, sto sunek  do innowacji,

-  polaryzacji geograficznej, związanej z rozm ieszczeniem  odpowied
niej liczby jednostek  w spółpracujących, k tó re  s ą  w stan ie  zapew 
nić optym alny rozwój19.

Teoria biegunów  w zrostu  znalaz ła  swoje odbicie w innych kon
cepcjach, jak  choćby technopolii czy rozwoju spolaryzow anego20.

Teoria w zrostu gospodarczego J.A. Schum petera je s t jed n ą  z n a j
starszych tłum aczących w zrost gospodarczy. Przez la ta  zapom niana, 
w sytuacji zm ian modelu produkcji na bardziej elastyczny przeżywa 
swój ren esan s . O ryginalność S chum petera  polega na  dostrzegan iu  
w innowacyjności i przedsiębiorczości podstawowych czynników roz
woju ekonomicznego oraz przyjęciu założenia, że nie stabilność i rów
nowaga rynkow a, lecz w arunki niestabilności i b rak u  równowagi spo
wodowane w prowadzeniem  innowacji czy szybkim  wzrostem  w jakiejś 
dziedzinie gospodarki s ą  w arunkam i sprzyjającym i rozwojowi. Same 
innowacje są  zaś jego s iłą  napędow ą21.

Społeczno-ekonom iczny ch a rak te r ma teo ria  cyklu produkcyjne
go. Wyodrębnia ona trzy  fazy wchodzenia produktów  na rynek. P ierw 
szą jest pow stanie w ynalazku, nowego rozw iązania bądź pomysłu or
ganizacyjnego. Drugi etap  obejmuje jego doskonalenie, trzeci zaś -  s ta n 
daryzację produkcji. W myśl tej teorii rozwój gospodarczy opiera się 
zatem  na innowacyjności technologicznej bądź organizacyjnej oraz pro
mowaniu nowej grupy produktów bądź usług na rynku. Duże znacze
nie w niej jest przypisywane władzom publicznym, których zadaniem  
jest w spieranie działań innowacyjnych przedsiębiorców przez tw orze
nie odpowiednich w arunków  praw nych i adm inistracyjnych, centrów 
innowacyjnych, parków  naukowych i technologicznych itp.

A spekty społeczne wespół z ekonom icznym i dostrzega w rozwoju 
G. M yrdal w swojej teorii błędnego koła w zrostu. Zgodnie z założe

19 Ibidem , s. 64.
-°G . В e n ko: G eografia technopolii .  W arszaw a 1993; R. D r e w e t t ,  R. K n i g h t ,  

U. S с h u b  e г t: Th e Future o f  European Cities. The Role o f  Science an d  Technology. B rus
se ls  1992.

21 T.G. G r o s s e :  P rzeg lą d  koncepcji....  s. 28.
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niem  jego teo rii p rze s trz en n e  zróżnicow anie rozw oju w dłuższych 
okresach spowodowane je s t naw arstw ianiem  się nie tylko czynników 
ekonomicznych, ale także społecznych i kulturow ych. Ten proces po
w oduje pow staw anie błędnego koła w zrostu , objaw iającego się po
stępu jącą różnicą w tem pie rozwoju krajów najbogatszych i najbied
niejszych. Pierw sze rozw ijają się coraz szybciej i coraz bardziej się 
bogacą, drugie zaś pogrążają się w stagnacji, gdyż efekty w zrostu są  
przeznaczane na b ieżącą konsumpcję, co zw iązane je s t z wysokim przy
rostem  demograficznym. To zam knięte koło stagnacji może przerw ać 
tylko pomoc zagraniczna i interw encja państw a w procesy rynkow e22.

Innowacyjność i zm ianę technologiczną z czynnikam i społeczny
mi łączy także koncepcja regionu uczącego się, którego głównym czyn
n ik iem  rozwoju pozostaje s ta ła  innow acyjność w sp a rta  na  wiedzy 
i um iejętności adaptacji do zm ieniającej się sytuacji rynkowej. W b a r
dziej rozbudowanej postaci obejmuje ona oprócz elem entów  technicz
nych i ekonom icznych także tak ie  uw arunkow ania, jak  k lim at spo
łeczny i in s ty tu c jo n a ln y . A utorzy  n iek tó ry ch  w ers ji m ów ią w ręcz 
o środow isku  innow acyjnym  czy sp rzy jającym  przedsięb iorczości. 
Obejmuje ono przede w szystkim  zasoby naukow e i badawcze w ystę
pujące na  badanym  obszarze, w szczególności zaś uczelnie wyższe oraz 
wysoko w ykw alifikow aną siłę roboczą. Jego częścią s ą  także adm in i
strac ja  publiczna oraz rozw inięta in fra s tru k tu ra . K olejną grupę czyn
ników tw orzą  wysoki s ta n d a rd  w arunków  życia, wysoki poziom in 
sty tucji oświatowych, k u ltu ra lnych  i rozryw kow ych23.

B adania nad  w zrostem  ekonomicznym i rozwojem społecznym Los 
Angeles pozwoliły A .J. Scottowi na skonstruow anie modelu aglom e
racji elastycznej produkcji. Za punk t wyjścia obrał on tezę, iż w pro
cesie w ytw arzania dóbr i usług is to tn ą  rolę odgryw ają zarówno czyn
niki ekonomiczne, jak  też pozaekonomiczne (działalność sam orządu, 
norm y społeczne). Ich mobilność, zdolność do przekszta łceń , konfi- 
guratyw ność pozw alają na ciągłe i szybkie przystosow yw anie rozm ia
rów, zakresu  i k ierunków  produkcji do zm ieniających się warunków  
o toczen ia24.

Insty tuc jonalny  c h a ra k te r rozwoju je s t uznaw any za fundam en
ta ln ą  cechę tego procesu  przez n eo in sty tu c jo n a lis tó w . T. Veblen, 
W. M ichell, J . Commons oraz inni przedstaw iciele tej orientacji a k 

22 E.E. M a l i z i a ,  E.J. F e  s e r :  U nders tanding . . . ,  s. 108—109; W. M o r a w s k i :  
Socjologia ekonom iczna.  W arszaw a 2001, s. 191.

23 T.G. G r o s s  e: P rzeg lą d  koncepcji .. .,  s. 30—33.
24 A ■]. S c o t t :  Technopolis. High-Technology an d  Regional Development in Southern  

C alifornia.  B erkeley  1993.
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cen tu ją , iż proces ekonomiczny je s t częścią życia społeczno-kulturo
wego i kształtu je się w długim procesie historycznym . U w ażają także, 
iż instytucje społeczne i praw ne reguły życia gospodarczego są  moc
no zw iązane ze specyfiką otoczenia społecznego i zachodzącymi w nim  
procesam i. Skoro więc zachowania ekonom iczne jednostek  s ą  d e te r
minowane społecznie i kulturowo, aby stymulować rozwój gospodarczy, 
należy wpłynąć na jego społeczno-kulturow e uw arunkow ania, zw łasz
cza zaś na zinstytucjonalizow ane formy życia społecznego. Wpływ na 
insty tucje za pomocą system u bodźców i zachęt przyczynia się do u trw a
lenia lub zm iany porządku społecznego, a przez to do uform ow ania 
w arunków  rozwoju gospodarczego i społecznego'25.

In teresu jącą  propozycją badawczą, stosunkowo nową, jest koncep
cja kap ita łu  społecznego J. Colem ana, naw iązująca do wyników jego 
w ieloletnich badań  nad  społeczeństwem  przem ysłowym , rucham i spo
łecznymi i rozwojem społecznym. Autor, odwołując się zarówno do przy
kładów społeczeństw nowoczesnych, jak  i tradycyjnych, zwraca uwagę 
na  znaczenie pozaekonom icznych u w arunkow ań  rozwoju gospodar
czego, tak ich  ja k  s tosunk i w ładzy (zagrożeniam i dla rozwoju w tej 
dziedzinie m ogą być nepotyzm, k lientelizm  czy korupcja), norm y spo
łeczne, postaw y czy poziom zaufania do osób i insty tucji społecznych26. 
S ą to zjaw iska mało wym ierne, lecz liczące się w kształtow aniu  się 
w izerunku społeczności lokalnej. Coleman uznał je za specyficzny za
sób, k tóry  określił m ianem  kap ita łu  społecznego. Cechy owe m ają zn a 
czenie dla oceny grupy lub zbiorowości społecznej jako otoczenia spo
łecznego w procesach osiedleńczych czy inw estycjach gospodarczych. 
Ich wpływ na rozwój społeczny je s t zróżnicowany. Jedne, jak  zdyscy
plinow anie, obyw atelskie zaangażow anie, skłonność do współpracy, 
lojalność, rzetelność, obowiązkowość czy poczucie odpowiedzialności, 
przedsiębiorczość czy styl konsumpcji, silniej i bardziej bezpośrednio 
oddziałują na lokalny rozwój. Inne zaś, jak  obyczaje i zwyczaje, poczucie 
wspólnego in teresu , kszta łt s tru k tu ry  społecznej, lokalny patriotyzm , 
poziom religijności, w pływ ają nań  słabiej i często za pośrednictwem  
innych zjawisk. W spólne pozostaje w szystkim  owym cechom społecz
nym to, iż przyczyniają się do obniżania m ateria lnych  kosztów roz
woju społecznego27.

Κ. Κ. M a ! i z i a. E.J. F e s e r: U nderstanding.. . ,  s. 10; W. M o r a w s k i :  Socjologia  
ekonomiczna.. . ,  s. 5 8 -5 9 .

-i;fJ.S. C o l o  m an:  Social C ap ita l  in the Creation of Human Capital.  „Am erican  
•Journal o f Sociology” 1988. Vol. 94.

T. Z a r y c k i :  O niektórych dy lem atach  w spółczesnych  badań  n ad  p rze s tr zen ią  
społeczną .  ..Studia R egionalne i Lokalne" 2000. nr 4.
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Do koncepcji C olem ana naw iązał Robert P u tnam , analizując de
term inan ty  sprawności insty tucji samorządowych oraz rozwoju regio
nalnego na północy i południu Włoch. Zainteresow ały go różnice we 
wzorach życia społecznego oraz m echanizm ach działalności instytucji 
publicznych obydwóch części kraju. Jako założenie przyjął, że zaufanie 
oraz właściwe relacje m iędzyludzkie są  najw ażniejszym i determ inan
tam i spoistości społeczności lokalnych. Ta zaś ma wpływ na sprawność 
funkcjonowania instytucji i s tru k tu r  lokalnych oraz regionalnych. Klu
czem do zrozum ienia dysproporcji rozwoju obydwóch części Włoch są  
w yrastające z nagromadzonego kapitału  społecznego stosunki społecz
n e28. To przywiodło P u tn a m a  do sform ułow ania regu ły  uogólnionej 
wzajemności, w której za optym alne uznaje się sym etryczne i zrówno
ważone relacje m iędzyludzkie. Przyczyniają się one w wysokim stop
niu do kształtow ania i rozwoju wzajemnego zaufania. W pływają także 
na kształtow anie się sieci obywatelskiego zaangażow ania, na przykład 
stow arzyszeń sąsiedzkich, organizacji spółdzielczych czy kółek sam o
pomocy. Cechuje je spontaniczność, dobrowolność i znaczący poziom 
motywacji do uczestnictw a w działalności tych instytucji i organizacji. 
Według P u tnam a w północnych Włoszech w ystępuje wyraźnie wyższy 
poziom więzi społecznych opartych na sieciach obywatelskiego zaan 
gażowania, w odróżnieniu od zdominowanego przez tradycyjne więzi 
rodowe południa k raju . K apitał społeczny rozw ija się, zdaniem  tego 
autora, w w arunkach fragm entaryzacji i rozluźnienia się tradycyjnych, 
opartych na więzach krwi, więzi społecznych.

K apitał społeczny, zwłaszcza zaś wysoki poziom wzajemnego za 
ufania, znacząca rola norm  zaangażowania na rzecz dobra publicznego 
i sieć stow arzyszeń publicznych sprzyjają w zrostowi gospodarczem u29. 
D latego gminy, aby m yśleć o rozwoju, pow inny prow adzić politykę 
sprzyjającą wzrostowi aktywności społeczności lokalnych, na przykład 
przez stw arzan ie  korzystnych w arunków działalności organizacji spo
łecznych, zrzeszeń obyw atelskich czy inicjatyw  sąsiedzkich. Celowi 
tem u może także służyć rozwój instytucji edukacyjnych, naukowych, 
k u ltu ra lnych  czy sportowych.

W śród socjologicznych teorii rozwoju użytecznych w badan iach  
lokalnego jego w ym iaru Bohdan Jałow iecki w yróżnia teorię rozwoju 
zależnego oraz teorię m odernizacji80. Pierw sza z nich nawiązuje do kon
cepcji i teorii m arksistow skich  oraz leninow skich, koncepcji struk -

28 R.D. P u t n a m :  D em okrac ja  w dz ia łan iu .  Tradycja o b yw a te lsk a  we w spó łczes
nych Włoszech. W arszaw a 1995, s. 2 5 8 -2 7 6 .

29 Ibidem.
B. J a ł o w i e c k i :  R ozw ój lokalny... ,  s. 2 2 -2 6 .
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tu ra lizm u  ekonomicznego R. Prebischa, C. F urtado , ujęć systemowych, 
oraz W.A. Lew isa koncepcji podziału św iata  na  bogate k ra je  strefy  
um iarkow anej i biedne strefy  tropikalnej, i w spiera się na  założeniu, 
że w istocie światowy system  dzieli się na  dwa odm ienne modele spo
łeczno-ekonom iczne: kap ita lizm  centrów  i k ap ita lizm  peryferii, bę
dące efektem  nierów nom iernego rozwoju społeczno-gospodarczego31. 
Między dom inującym  centrum  i uzależnionym i odeń peryferiam i do
konuje się n ierów nom ierna wym iana. Jej rezu lta tem  je s t przechw y
tyw anie płynących z niej zysków przez najbardziej rozw inięte gospo
darki. Podstaw owa sprzeczność kapitalizm u, zachodząca między p ry
w a tn ą  w łasnością środków produkcji a społecznym charak terem  wy
tw arzan ia  dóbr w sku tek  pojaw ienia się i rozwoju monopoli, u legła 
znacznem u zaostrzeniu . Rozwój i zacofanie są  dla przedstaw icieli teo
rii rozwoju zależnego dwiem a stronam i m edalu. N ieustanna  eksplo
atacja sprzyja w państw ach  rozwijających się „rozwojowi niedorozwo
ju ”. Państw a peryferyjnego kapitalizm u cechują:
-  przew aga przynoszącego małe zyski kap italizm u rolnego w gospo

darce,
-  znacząca rola lokalnej burżuazji handlowej ze względu na dom inu

jącą  rolę k ap ita łu  zagranicznego,
-  rozrost w arstw y biurokratycznej ponad m iarę, prow adzący do jej 

dominacji w życiu publicznym,
-  niezakończony proces proletaryzacji, łączącej się z s iln ą  p aupery 

zacją znacznych grup społecznych.
„Podstawowa sprzeczność kapitalizm u — pisze B. Jałow iecki -  wy

raża  się przez praw o malejącej stopy zysku. W skali globalnej nie is t 
nieje inny sposób w alki z t ą  tendencją, jak  tylko pow iększanie stopy 
w artości dodatkow ej. N ierów nopraw na sy tu a c ja  k rajów  p e ry fe rii 
pozwala zwiększać tam  stopę w artości dodatkowej dużo bardziej niż 
w centrum . Tak więc p ro le ta ria t peryferii podlega znacznie większej 
eksploatacji niż k lasa  robotnicza cen trum ”32.

Egzogenny c h a ra k te r  ma rozwój społeczny w ujęciu p rzedstaw i
cieli teorii, koncepcji i modeli modernizacyjnych. Zew nętrzne oddzia
ływ ania w ystępujące zarówno w postaci wpływu wzorów, m echaniz
mów i procesów życia społecznego u k sz ta łto w an y ch  w p ań stw ach  
wysokorozwiniętych, jak  i działań ekonomicznych i politycznych sk ie
rowanych na k raje  m odernizujące się są  pojm owane jako isto tne sty 
m ulato ry  procesów m odernizacyjnych.

31 M .S. S z c z e p a ń s k i :  Modernizacja . Rozwój zależny. R ozw ój endogenny. Socjo
logiczne s tu d iu m  teorii rozwoju  społecznego. K atow ice 1989, s. 5 8 -6 5 .

32 В . J a ł o w i e c k i :  Rozw ój lokalny.. .,  s. 22.
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Je d n a k  bez is tn ien ia  w ew nętrznych zasobów pozw alających za 
rów no adap tow ać się do zm ian zachodzących w otoczeniu, ja k  też 
u trw a la ć  i rozw ijać nowe czynn ik i rozw oju, m odern izac ja  by łaby  
niem ożliwa. Przeto w różnych rodzajach zasobów endogennych przed
staw iciele teorii m odernizacji u p a tru ją  jeśli nie jedyne, to pierw szo
planowe uw arunkow ania procesów społecznych. Część, jak  M .J. Levy, 
dostrzega je w sferze ekonomicznej, wiążąc modernizację z procesem 
zastępow ania pracy ludzi i zw ierząt przez maszyny, a więc z postę
pem  techniczno-ekonomicznym. W. Moore, S.N. E isenstad t, D.A. Ru- 
stow czy R.E. W ard podkreślają pierwszoplanowe znaczenie in d u s tr ia 
lizacji, lecz lokują ten  proces w szerszym  planie społecznym, zw raca
jąc  uw agę na to, iż społeczeństw o przem ysłow e uznaje  specyficzne 
w artości, instytucje i s tru k tu ry  zw iązane z rozwojem ekonomicznym. 
U przem ysłowieniu towarzyszy zaś wiele innych procesów, jak  choćby 
zm iany w s tru k tu rz e  za tru d n ien ia , p rzeobrażen ia  s tru k tu ry  dem o
graficznej, urbanizacja , zm iany system u więzi i ról społecznych itp. 
O środkam i nowoczesności zaś najczęściej s ta ją  się p rzestrzenn ie  d a
jące się wyodrębnić skupiska osiedleńcze w postaci społeczności m iej
sk ich 33.

W psychologicznych teo riach  m odernizacji uznaje  się p ierw szo
p lanow ą rolę pewnych modalnych cech osobowości, p rzestrzenn ie  na 
ogół zróżnicowanych. Przeto niektóre przynajm niej z nich m ogą mieć 
lokalny  lub reg ionalny  zasięg. W edług A. In kelesa  n a leżą  do nich: 
o tw artość na św iat zewnętrzny, gotowość do akceptacji zm ian, zdol
ność do uczenia się i sam odzielnego zdobyw ania wiedzy, to lerancja, 
skłonność do działań  logicznych. W arunkują one gotowość przyjęcia 
„nowoczesnych” ról społecznych, ich pełn ienia i modyfikacji.

Część socjologów w ślad  za T. Parsonsem  charak teryzu je  m oder
nizację w kategoriach dyfuzji kulturow ej, odwołując się do koncepcji 
un iw ersalnych  powszechników rozwoju oraz zm iennych wzoru. E le
m en tam i owej in ternalizow anej przez społeczeństw a i społeczności 
m odernizujące się, a podejmowanej głównie w kategoriach psycholo
gicznych, ku ltu ry  nowoczesnej są: racjonalny stosunek do św iata, u n i
w ersalizm  wzorów w artości, sek u la rn y  c h a ra k te r  ku ltury , całościo- 
wość jej wzorów, orientacja nie tylko na wyjścia, a także wejścia sys
tem u  społecznego oraz m asowa partycypacja we w szystkich dziedzi
nach życia34. Specyficzną odm ianą kulturow ej teorii m odernizacji jest 
teo ria  k u ltu ry  politycznej G.A. Alm onda odzw ierciedlająca k sz ta łto 

33 S. W r ó b e l :  M odernizacja  po li tyczn a  w ujęciu funkcjonalizmu.  W: Społeczeństwo  
p o lsk ie  w  procesie  dem okratycznych  przeobrażeń .  Red. J. S z t u m s k i .  K atow ice 1993.

31 Ibidem , s. 120.
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w anie się i ew olucję kulturow o uw arunkow anych  czynników  „dłu
giego trw a n ia ” w życiu publicznym , jak im i s ą  orien tacje jednostek  
i zbiorowości wobec życia politycznego, wpływające na stabilność ładu  
politycznego35.

Część badaczy m odernizacji skłonna je s t dostrzegać pierw szopla
now ą rolę elit, b iu rok rac ji i in te lek tu a lis tó w  w tym  procesie. E le 
m enty  te trak tow ane jako s tru k tu ry  i grupy prom ujące, upow szech
n iające wzory nowoczesności oraz odpowiedzialne za ukształtow anie 
w arunków  sprzyjających rozwojowi społecznemu. P rzekonanie o zn a
czącej roli owych grup w yrasta  -  jak  się w ydaje -  z przekonania, iż 
choć m odelem  docelowym m odernizacji m iałaby  być dem okratyczna 
społeczność lub społeczeństwo, to niezbędnym  w arunkiem  trw ałości 
i skuteczności przeobrażeń  m odernizacyjnych je s t is tn ien ie  silnego 
pań stw a  i zetatyzow anego życia społecznego.

Pogląd ten  je st w yrażany przede w szystkim  przez przedstaw icie
la podejścia autorytarno-instytucjonalnego S. H untingtona. U znaje on 
insty tucjonalizację życia politycznego za niezbędny w arunek  m oder
nizacji. Cały dorobek naukow y tego badacza stanow i w istocie rozw i
nięcie myśli, że instytucjonalizacja je st najis to tn ie jszą  cechą rozwoju 
po litycznego36.

In s ty tu c ją  bardzo różnie ocenianą w krajach  m odernizujących się 
je s t b iurokracja. S ięgająca swoimi początkam i okresu kolonialnego, 
choć kilkom a pokoleniam i w rosła w now ą rzeczywistość krajów  mo
dernizujących się, pełni rozliczne funkcje: współuczestnictwa w in sty 
tucjonalizacji życia politycznego, absorpcji i regulacji żądań, m obili
zacji zasobów, regulacji zasad w alki politycznej itp. P raktycznie zaś, 
ze względu na dobre rozeznanie w regułach gry politycznej i posiadaną 
wiedzę, w wielu państw ach uzależnia od siebie rządzących i rządzo
nych, kontrolując ich relacje wzajemne. D latego jej cele i styl dzia ła
nia m ają  isto tne znaczenie dla przebiegu procesów rozwoju na w szyst
kich szczeblach życia społecznego.

Czy wobec w ielorakich, n ie jednokrotnie dużych, naw et zasad n i
czych różnic zachodzących m iędzy różnym i teo riam i i koncepcjam i 
rozw oju możliwe je s t sform ułow anie ok reślen ia  rozwoju lokalnego, 
k tó re  uw zględniałoby jego na jis to tn ie jsze  cechy i u w arunkow an ia , 
a zarazem  w ieloaspektow y i wielowym iarowy charak ter?

O kreślenie tak ie  powinno, po pierwsze, odzwierciedlać pojm owa
nie rozwoju zachodzącego w skali lokalnej jako procesu społecznego,

35 G.A. A l m o n d .  S. V e r b a: Civic Culture. P oli t ica l A tt i tu d e s  a n d  D em ocracy  in 
Five N ations .  P rinceton  1963.

3,1 S. W r ó b e l :  Teorie modernizacji. . . ,  s. 22.
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a nie tylko, lub przede wszystkim , gospodarczego, jak  zwykła go cha
rak te ryzow ać część ekonom istów. J e s t  on w istocie procesem  in te 
gralnym , obejmującym podmioty, struktury, mechanizmy, instrum enty  
i funkcje pojawiające się we w szystkich dziedzinach życia społeczno
ści lokalnej. Nie ogranicza się zatem  do sfery ekonomicznej, zarazem  
zaś jej nie pomija, gdyż odgrywa ona w ażną rolę w zaspokajaniu po
trzeb społecznych, których n iem ała część ma m ateria lny  charakter.

N ieodłączną cechą rozwoju jest postępujący podział s tru k tu r  i funk
cji społecznych powodujący pojaw ianie się coraz bardziej w yspecjali
zowanych insty tucji oraz ról społecznych. W pływa on na wzrost zło
żoności życia społecznego.

In teg ra lny  k sz ta łt rozwoju obejmuje także cechę współzależności 
różnych jego dziedzin, wym iarów  i aspektów . W zrostow i złożoności 
życia społecznego tow arzyszy bowiem zauw ażalny na  w szystkich jego 
poziomach wzrost liczby, skali i natężenia związków zachodzących mię
dzy w szystkim i jego obszaram i. Czyni on lokalny poziom życia spo
łecznego coraz bardziej całościowym, kompleksowym i współzależnym.

Biorąc pod uwagę wymienione okoliczności, można rozwój lokalny 
określić jako wynikający ze współzależnych uw arunkow ań endo- i egzo
gennych proces k ierunkow ych zm ian  zachodzących w społeczności 
lokalnej, prow adzących do pojaw ienia się podmiotów, środków i w a
runków  pozw alających na lepsze, pełniejsze i skuteczniejsze zaspo
kajan ie  indyw idualnych, zbiorowych i grupowych potrzeb społecznych.

Zaproponow ana definicja nie p rzesądza , nie je s t to bowiem ani 
możliwe, an i konieczne, o dominacji jednej bądź wielu determ inant oraz 
płaszczyzn rozwoju lokalnego. Niezwykle trudno  byłoby wskazać tak i 
m otoryczny czynnik  p rzeob rażeń  rozw ojow ych. N aw et najczęściej 
w ym ieniane uw arunkow an ia  gospodarcze w części przeobrażeń  nie 
są  dom inujące. Podkreśla natom iast przyczynowy ch arak te r procesu, 
u p a tru jąc  najisto tniejsze determ inan ty  w uznaw anych za należące do 
n a jis to tn ie jszy ch  uw aru n k o w ań  procesów  społecznych po trzebach  
i in teresach . Proces ich zaspokajania zaś uznaję -  zgodnie z zapropo
now aną definicją -  za najw ażniejszą funkcję rozwoju.




